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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

„ W pismach angielskich czytamy: wZdaje s ię ,
Ilzecz-pospolita Argentyńska (Buenos- Ayres) 

lest blizką rozwiązania , ponieważ gubernator
* Sautiago ośw iadczył się przeciw  prezydentowi 

osas i jeg o  stron nikom , a w ielu  n iechętnych ze
Wszech stron z nim się łączy. Krąży pogłoska, 
ze [>r°wincyje Jujuy, Salta, Tucuinan, Santiago, 
^ ajamarca i la Ili o ja  mają zamiar przyłączyć się 

° , onfedcracyi bołiwskiej a Rosas wybiera się 
°puscić kraj ha okręcie angielskim.*

H iszpan ija . 
p o d łu g  w iadom ości z Bajonny z dnia 28. m aja ,

* aje s ię , że Marolo- oddali! się także ze stano
wiska pod Am ur rio i cofnął się do Galdacano, 
•godzinę drogi od Bilbao na gościńcu z Durango. 
ZQ ,n°r^a  ̂ ^ 6S Py rc/fle'es pisze w dodatku z dnia

g° » ia ja : vPomiedzy wojskiem Don Carlosa
"Unt wvh..„i v u i J , , .
rot*11 z powodu zaległego żołdu. Ma-

n ieb ezp ieczu ie  ch o ry . Don Carlos z ca la
a r  ty] ery j ą  CoFa s ię  k u  Onate. Dnia 2 3 g o  straż
przednia hrabi Luchana stała w Amurrio. GIo-
Rzą ta k ż e , iż  za łoga m iasta  Bilbao w ycieczkę
urobiła.*—  B a jo ń sk i d z ie n n ik  Fhare  pod d n ie m

donęisi , ze  je n e ra ło w ie  M aro to  i S zym on  de
’a T orre mocno pokłócili się z sobą o poddanie
Warowni G uardarjiino  i p ie rw szy  zagroził, ze  je -
®erała la  T o r re  ro z s trz e la ć  kaze. 1 ie n e r a l
® ,ego L eon , w zm ocniw szy  k o lu m n ę  sw oję trz e m a
n a ta łijo n a m i, m ia ł  d n ia  22go  m a ja  w yruszyć * l  am ni.— ■ - -. .   ___

■ atnplony k u  p o łu d n io w i, dla u d e rz e n ia  znow u
na je n e ra ła  Elio>ł  .

l isty z Saragossy p o d  d n ie m  25 . maja (
»*ku Phare) d o n o sz ą , że lirystyn istow s t ie in  i i
fiadyierowi A yerbe  pow iod ło  się  u w o ln ić  o °  
Łenia m iasto  M on ta lvan  (  w  D ó lu e j - A rrag o n n  , 
*°ocqo p rz e z  k arlis tó w  ścieśn iarone.

Wielka Brytan i ja i Irlancłyja.
W końcu posiedzenia i z b y  n i ż s z e j  dnia 

23. inaja, zapytał p. D urne, azali rząd otrzymał 
wiadomość o przejściu wojska tureckiego przez 
E u fra t, w zamiarze uderzenia na wojsko Meb- 
meda Alega, przez co pokój w onych krajach 
przerwanym być m oże? Dalej życzyłby sobie 
wiedzieć, czy to prawda, że Rossyja żądała oć 
M ehmeda Ałego, ażeby się zSyryi oddalił? Lorr~ 
lo h u  ltusse l, w nieobecności lorda Pnknerstoną, 
oświadczył, iż rząd »ie otrzymał żadnej wiado
mości, że wojsko tureckie ply.ez Eufrat się prze- 
pra\ i i o.  Ostatnie przez rząd otrzymane donie
sienia pochodzą od Isonzula angielskiego w Da-, 
niaszku, który p isze, że wojsko tureckie posu
nęło się wschodnim brzegiem Eufratu , ale 
w kraj Mehmeda Alego nie wkroczyło jeszcze. —  
W równym czasie otrzymano wiadomość, że Meh- 
m ed Ali siły swoje w onej okolicy skoncentro
wał. Powzięte dotąd wiadomości nic takiego nie 
zawierają , prz.ezcoby lękać się należało, że po
myślnym skutkiem  uwieńczonemi nie będą usi
łowania mocarstw europejskich, celem utrzyma
nia pokoju między Turcyją a E g ip tem .—  Co się 
dotyczę drugiego pytania, on (lord Bussell) m oże 
łi powiedzieć, Iż rząd nie otrzymał żadnego za
wiadomienia, iżby Mchmedowi Alemu żądanie po
wyższego rodzaju uczyniono; nadto niema po
wodu do wierzenia, ażeby żądanie takie ze strony 
Ilossyi uczynionem być mogło.

Margrabia llertfort dawał dnia 26. m aja świetny 
bal W ielkiem u Księciu Następcy Piossyjskiemu, 
na którym Lańczouo »walce kozackie* i grano 
rossyjską pieśń ludu.

Z Malty donoszą pod dniem  11. maja, że dni*. 
S go t.m ., zaraz po przybyciu francuzkiego statku 
pocztowego L y c u rg u e , admirał Stopford napra
wił bryg do kommodora Parkeu do Itorfu, z r c
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fcazem, ażeby nic powracał <ło M alty, ; k z po
czątku postanowiono, lecz z okrętami linijowemi 
lio d a eyt Tulayera, Bellerophon  i z fregatą Ca- 
sto r  do ..Łewantu popłynął, dokąd uda się za nim  
sam adm irał z resztą angielskiej floty. Admirał 
zamierzał z eskadrą swoją opuście' M altę, skoro 
przybędzie angielski statek pocztowy, spodzie
wany z Gibraltaru z londyńską korespondencją. 

W  wychodzącem w Malcie Portfolio  d o noszą pod 
powyższą datą : »G!oszą , ze 4000 z armii Hatlz
Paszy do Egipcyjan przeszło; słychać także, iż 
'arm ija turecka posunęła się aż doSam izatu nad 
Eufratem . Korespondent nasz dodaje, że to są 
n iepew ne, jeszcze potwierdzenia potrzebujące 
wieści. Mówi także, iż wszyscy dyplomaci -wKon
stantynopolu , bądź oni przyjaźnie lub nieprzy- 
jaźuie względem Sułtana myślą ,• wszelkiemi si
łam i starają się o utrzymanie pokoju na Wscho
dzie.® (Ob. artykuł pod Turcyją.)

Z Bermudy donoszą o nowej przez francuzlti 
okręt wojenny obrazie bandery angielskiej. An
gielski wojenny statek parowy M edea , z banderą 
kommodora Douglas, komendanta północno-ame- 
rykańskiej i zachodnio - indyjskiej stacyi , pędził 
dnia l ig o  kwietnia za pewnym statkiem , który 
na zwyczajne wezwanie zatrzymać się nie chciał 
i  z tego powodu wzięty był przez kommodora za 
okręt /..niewolnikami. Później pokazało s i e , że 
to..był francuzlti okręt wojenny z Francyi do 
Yeracruz płynący. Przekonawszy sie o tem Me- 
dea , puściła się ku tem u okrętowi dla zawiado
mienia Francuzów o zawarciu poltoiu z Mexy- 
kiem , lecz powitano ją wystrzałem z szcściu dział, 
którym jednego człowieka z je j osady tak mocno 
raniono, że m u nogę odjąć musiano. Iloramo- 
dor nie odpowiedział na ten wystrzał, lubo okręt 
francuzlti mógł bvł: zatopić. Komendant fran- 
cuzki usprawiedliwił się zaraz osobiście , twier
dząc , że źle zrozumiano jego rozkaz, dania 
oguia po.nad.statkiem parowym. Rzeczony oltręt 
francuzlti bylto bryg wojenny G rijf rjn  o 20 działach.

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 30. maja 

przyjęto między .innemi następujące postanowie
nia wniosku do ustawy pod względem w ł a s n o 
ś c i  l i t e r a c k i e j :  Przedrultiwacze dotknięci
będą karą 300 fr. , klórafo kara na skarb przy
padnie, i zapłacić mają właścicielowi dotyczącego 
się dzieła podług ceny oryginalnego wydania są
downie wyznaczone wynagrodzenie. Za powtór
ne m przedrukowaniem dzieła kara podwojoną 
zostanie, a przedrultiwacż na całoroczne więzienie 
osądzonym być może. Podobnie jak z przedru- 
kiwaczami postąpiono będzie także z tvmi, którzy 

■e  wiedza obce przedruki dzieł francuzłtich wpro
w adzać albo sprzedawać ; będą.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  dnia 20go i 30go 
m aja obrała sześciu kandydatów na dwie opróż
nione posady w komisyi do nadzoru funduszu 
um arzania długów państwa. Król może z nich 
dwóch wybrać. Wybór padł na pp. Lefebvi'C» 
Dełessert, Baudin, Ganneron, Gouin i Józefa Per- 
rier. —  Bióra izby deputowanych nie zezwoliły 
na odczytanie wniosku pp. Larabit i Chapui* 
M ontłayille, aby izba zajęła się rozpoznaniem 
sprawy pod względem wydarzonych zabiegów przy 
wyborach. Jeżeli jaki wniosek ma być w izbie 
przedłożonym , z b ió r dziewięciu przynajmniej 
trzy za nim  oświadczyć się powinny; a za wnio
skiem rzeczonym oświadczyły się tylko dwa biórO*

W  paryzkietn przedmieściu, St. D enis zrobił3 
policyja znaczny połów. Uwięziła robotnika g3Ztl 
im ieniem  Galland, mającego czynny udział w roz
ruchach z dnia 12. m aja; znaleziono przy nim 
odezwy i inne ważne papiery. Galland skompro
mitowany -w sprawie Fiescha , za co wtedy czas 
długi wwiezieniu siedział, z.daje się być jednenl 
z najczynniejszych. narzędzi tajnych towarzystw- 
Jeslto odważny i dzielny człowiek , wywierający 
niestety wielki wpływ na robotników. Nie zna
leziono u niego ani broui ani arnunicyi.

Prefekt poiicyi nakazał, żeby dyrektorowie te
atrów z wszelkiej palnej broni , jaką dla wido
wisk teatralnych trzymać im  wolno, co wieczora 
wykręcali ładunki. Uważano bow iem , ze p°_ 
•czas ostatniego powstania burzyciele wpadli n3J“ 
pierwej do teatrowycll magazynów broni-

M oniteur  z dnia 1- czerwca mieści raport rnai- 
szałka Y ałee , gubernatora osad francuzlti1-' 
w Afryce, do m inistra w ojny, z dnia 25. maj ■«
0 uderzeniu przedsiębranem  przez Kabylów c 
17go t. m. na zajętą niedawno przez Francuzów 
warownię Dzvdszelli, lecz ltfóiyto zamach załoga 
franeużka .jak najmężniej odparła.

W listach z T ulona pod dniem  28. maja ezf 
t amy:  Od wczoraj w naszym wojenny.ii pjprC,e
panuje wielkie poruszenie. Nadeszły rozl<azj» 
by uzbroić potężną eskadrę, która niezwłoczni0 
do Lewanty popłynie. Eskadra kontr-adim *'3̂  
UaJando składa sie obecnie z okrętów liP 'jovvł..if. 
Jena , H erkules Triton  , z korwety
1 z brygu B oaqainvi/le. Dla wzmocnienia 
dry tej mają niezwłocznie rozwinąć żagł° 
linijowe Jup iter  i T ryd en t , fregata 
która właśnie zM esyku zawinęła, { korweta^ 
liąente. Tuż za niemi popłyną: okręt U'̂ i/lle 
G en ereu x , fregata Thetis i korweta ^  
Przeto eskadrę admirała Lalande skła ac 
sześć okrętów linijowych, dwie fregaty,
wety i dwa brygi, w ogóle »-zy naście:C>i  r ó_ 
Okręty linijow e: S a n ti Fe tr i  i Mon o ' .Darjjj 
.ryto o statui jest największym okrętem ma . ,
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franc-uzkićj, będą również przygotowane do wyj
ęcia na morze. Nadmieniona flota działając spół
c e  z fiota angielską, będzie dość silną do sta
wienia czoła wszelkim wypadkom. —  Książę 
loinville pojutrze tu  przybędzie.

Holandyja.
Wielki -Książę Następca Rossyjslti i Henryk 

Królewicz Holenderski, spodziewani są z Londynu 
*a dni kilka w Haadze.

Turcyja.
Journal des ósterreic/ifschen L loyd  z d. 5go 

b. m. pisze co następuję z Alesandryi pod dniem 
16. m aja: »Listy z Syryi —  z Aleppo pod-d. 6. 
a z Cajrut pod d. 13. t. m . — donoszą, żewoj- 
sko tureckie d. 3go t. m. w massie aż do Na- 
Tyb postąpiło. Kurdowie 1 Nomadowie arabscy 
Dumami z niera się połączyli. -Ibrahim koncen
tru je wojsko swoje w Aleppo i w okolicy. Dnia 

było tam  juz zgromadzonych 35,000 pie
choty, 5 pułków jazdy i 2 pułki artyleryi. Dnia 
tegoż spodziewano się jeszcze jednego pułku li- 
nijowego i dwóch pułków gwardyi. Granica tau- 
r .vjska jest mocno obwarowana i strzeżona przez 
a pułków , oraz wielką masse nieregularnej jaz- 
ty* Karność, postawa i podejmowanie wojska 
^■psliiego ma być wzorowem. Soliman Pasza 
wydał p‘„d d. 13. następujący do konzulatów o- 
Koluik : ^Ponieważ armija turecka związek z pro- 
Wmcyjami po tej stronie Eufratu przerwała, rząd 
®S<pski widzi się przeto spowodowanym do środ- 

0yv odwetowych, i kupcom  wszystkich narodów 
w Syryi zakazuje jak  najostrzej wszelki związek 
E furkami.®

*Pod czas gdy wojenne stanowisko wójsk obu 
®° obwiła Urwawem rozstrzyguienicm zagraża, 
mają tu  jednak nadzieję pokoju, do czego mia
nowicie daje popęd stanowczy głos kouzulów je 
z d n y c h  Austryi i lłossyi. Depesze, które stat- 
t<em parowym K siąże M etternich  przybyły tu

* iednia i Petersburga, spowodowały konzulów 
ac się niezwłocznie do Chibinu w Dolnym

g'pcie, J 0 Mehmeda Alego. W łaśnie przed sa-.y. • O  1

j  ,^yja*dem otrzymali przez Bogos Bejawia- 
omosć, ze Wice-llról znajduje się w drodze do 

^esan d ry i, dokąd tez d. l2go zrana śród bicia 
\y *a. Pl zybył. Zaraz po jego przyjeździe zaczę
li Slf  m*Cdzy nim  a wspomuionymi ltonzularni
* w" V  ^  8̂ ute'1 których Mehmed Al i ,  lubo 
t l  ,'e n ‘echęcią, wyraźnie jednak m iał oświad- 
óa,0 ’. f.C’ sb°ro armija turecka zajmie znowu 
■Wojsp ZC. s[a,low'slto swoje pod \L ilatyją, on 
h lta t>0 yS'Ps 'v' e przeniesie od granic do pasza- 
“dwoj-! ^amaszbu , a Ihrahim a Paszę do Egiptu

wiadomości z Bajrut pod d. 12. maja, u 

mieszczone w O ssew atore T riestin o , zawiera
ją  : ^Doniesienia z Aleppo opiewają , #.e armi ja 
turecka, licząca 100,000 ludzi, stała na najdalszej 
granicy, a straż je j przednia, około 8 do 10,000 
ludzi, przez E ufrat się przeprawiła. Dodają tak
że , iż wielkie ulewy spadły w chwili przepra
wy , i z tegoto powodu przeszkoda nastąpiła w 
przejściu całego wojska, llaliz Pasza, dowodzą
cy osobiście strażą przednią, powrócił do B iru 
czyli do Orfy, postarawszy się o bezpieczeństwo  ̂
i -zaprowianlowanie swojego oddziału. Od tej 
chwili wojsko tureckie żadnego nie wykonało 
poruszenia; postawa jego nic w sobie nieprzy
jacielskiego nie zawiera i zdaje się ono 
chcieć ograniczać li na odporną walkę. Soliman 
Pasza zakazał liarawanom pod karą konfiskaty , 
ażeby się do granic nie zbliżały. Ibrahim  ob- 
warowuje się w Aleppo, gdzie 50 do 60,000 lu
dzi skoncentrował .i rozkazów ojca swojego ocze
kuje. To tak znaczne nagromadzenie wojska w 
Aleppo sprawia wielką drożyznę.®

O esterreichischer Beobachter z d. 9go b. m . 
donosi : »Z uvzędowych raportów z Alexandrvi 
pod d. 10. i 16. maja wyczytujemy, co nastę- 
p u je , o stanie obu-slronuyeh arm ij na granicy 
Syryi:

»Pićrwsza kolumna armii Wielkiego Sułtana, 
pod rozkazami Izmaela Paszy, przybywając -z Orfv, 
przeprawiła się d. 2 lgo  kwietnia z trzema pu ł
kami piechoty kolo Biru przez Eufrat, pod czas 
gdy inne trzy pułki piechoty., dziewięć szwadro
nów jazdy i pięć bateryj, nfl lewym brzegu po
sterunek zajęły. Główna armija pod łlafiz Pa
szą , wyruszywszy z M alatyi, w liczbie 40 do 
45,000 , opatrzona czternastu bateryjami , przy
była równocześnie do Sernizatu, na prawy brzeg 
Eufratu.®

»D. 3go maja posunął się lzm ael Pasza aż do 
Nasypu , o trzy godzin drogi od B iru , '  na go
ścińcu do Aleppu w paszalikacie Marasz i zajął 
to sułlauskie pograniczne miasteczko. Do 6go 
maja, do klóregoto dnia miano w Alesandryi do
niesienia z Aleppo, nie wiadomo było o żadnych 
dalszych poruszeniach wojska sułtańskiego, lecz 
krążyły wieści o poruszeniu paszow Mossulu i 
Bagdadu ku Eufratow i, przez który kolo D eru  
przeprawić się mieli.®

nEgipcyjanie katitonujacy od Gazy do Adany 
na przestrzeni mil 150 i Ilonie swoje tak od 
jazdy jakoteż pociągowe trzymający na paszy, 
jak  zwyczajnie przez cały maj dziać się zwykło 
na Wschodzie, zaczęli się ściągać koło Aleppo , 
na otrzymaną d. 23go maja pierwszą wiadomość 
o posuwaniu się armii tureckiej. D. 6go maja 
zebrało się tam właśnie 35,000 piechoty, pięć 
pułków jazdy i dwa pułki arty leryi, do których
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d. 7go miały się jeszcze przyłączyć dwa pułki 
gwardyi i jeden piechoty. Północną grauicęTau- 
rvi zajmowało pięć pułków piechoty i cokol
wiek kawaleryi. Straż przednia Ibrahim a stała 
w Ainlabie i Sedszurze i zapewne odtąd cofnęła 
się ltu Aleppo. Ilu  obwodowi Druzów i Me- 
tuali stało 600 Arnautów i 7 do 8000 Maroni- 
tów. Ibrahim  otrzymał nakaz od swojego ojca, 
Ły unikał walki jak  długo można.®

»D. 8go m aja wyprawiono na statkach z Ale- 
xandryi do Antyjochii jeden pułk  piechoty. — 
Z  Kandyi d. 15go m aja odpłynęło do Alexan- 
dryi 150 Albańczyków. —  Flota egipska stała d. 
iGgo m aja w zatoce alexandryjshiej na kotwicy.®

Journal des óster. L loyd % dnia powyższego 
(5go b. m .) donosi z Konstantynopola pod d. 20. 
m a ja : »Coż jest zmienniejszem od opinii pu
blicznej 1 Posuwanie się wojska naszego — nie 
tylko koło El-Biru, lecz równocześnie także na 
trzech innych punktach —  sprawiło tu , mianowi
cie w stanie handlowym, powszechne przerażenie. 
Jfiłtt nie zapoznawał w tym kroku śmiałej ini- 
cyjatywy i wszystkie zdania zgadzały się na t o : 
śle Wielki Sułtan osobistej nienawiści poświęca 
swoję dobrą sprawę , gwałtem prawie pozbywa 
się pomocy mocarstw, idzie na upor swemu daw
n em u  nieszczęściu i z wojskiem odwykłem od 
zwycięztw naraża się na wątpliwą walkę. Taka 
niem al jest osnowa skarg powszechnych. Lecz 
co raz więcej imponujące uzbrajanie fiaty pod
nosi powoli upadającego w odwadze ducha ; z cza
sem  pojednano się z myślą o wojnie , której tu  
teraz, jako ostatecznego kresu długiej wątpliwo
ści. życzą sobie nawet i z zuoetneni zaufaniem • C . 1 A • oczekują. Co w iększa, od wczoraj m niem ają
się niem al być pewnymi najświetniejszego sliui- 
Ł u , kiedy w Janadzie, m ałym  porcie na Czar- 
BĆm m orzu blizko o 60 m il m orskich z tąd , 
na-raz ukazała się eskadra rossyjska, majaca mieć 
rozkaz (?) towarzyszenia flocie naszej, która zadni 
k ilka wypływa, L—■ wspierania tejże w potrzebie. 
"W zbrojowni, z której jeden okręt wojenny po dru
g im  statki parowe do kanału ciągną, panuje 
ru ch  nadzwyczajny. Wielki Sułtan niecierpliwi 
się i radhy zupełne uzbrojenie widzieć za kilka 
godzin nie zaś za tyleż dni ukouczonem. Wę
glami dla towarzyszących eskadrze statków pa
rowych osobne okręty naładowano. Znaczną ilość 
okrętów przewozowych do bezwarunkowego roz
rządzenia, bez bliższego wszakże oznaczenia ich 
służby , najął rząd za duże pieniądze z obowiąz
kiem  miesięcznej opłaty.®

A l c x a n d r y j a  d. l i g o  m a j a :  yPolityka 
obala wszelkie interesa a nawet o traktacie han
dlowym i taryfie nic już  nie wspominają. Pa

sza jest w najlepszym hum orze i z reprezen
tantami mocarstw żyje ciągle w nader przyjacieł- 
skićm zachowaniu. Zdaje się, że dyplomaci są 
m u teraz przyjem niejsi niż kiedy, a najpożą- 
dauszym len, który go na ostatku odwidza. Ros- 
syjski konzul, hrabia Medem, był nawet do sto
łu  zaproszonym i d. l4go w nowym pałacu ob- 
jadowat z Wice-Królem tć te  a tśte . Dowód ten 
poważania i przyjaźni w każdym innym czasie 
uderzałby jako zupełnie niezwykły ; teraz z®* 
kiedy najmniejszy wypadek do obecności zasto- 
sowują, różnie wykładać go można. Jedni dzi
wią się i mają nadzieję pokoju ; drudzy inaczej 
wnioskują. Po przybyciu angielskiego statku 
parowego nastąpiły długie tajne umowy między 
Mehrnedem Alim a angielskim konzulern jeneral- 
nym, w skntek których rozeszły się wieści z mniej
szą o pokoju pewnością.®

(Journal des os ter. L lo yd .)
Journal d’Odessa z d. 26. maja (7- czerwca) 

zawiera wiadomość o przybyciu do Odessy w dniu 
tym z Konstantynopola w 48 godzinach statku 
parowego Im peratorow a JH exa n d ra , lecz ża
dnych z tamtąd o wypadkach na Wschodzie ni® 
obejm uje doniesień.

W Ałexandryi w połowie maja na różnych 
punktach miasta okazało się z największą gwał
townością pięć przypadków zarazy morowej.

Wiadomości h a n d lo w e  i  p r z e m y s ło w e *  
(JSfieurzędowe.J

(2) Lwów  d. 13. czerwca  1839. W początk® 
miesiąca bieżącego sprzedano kilka tysięcy garncy 
wódki szumowej po 21 k r . , zaś okowitę po 
kr. m . k. za garniec. Od tego czasu nie ®ły~ 
szeliśmy o żadnej sprzedaży, i zdaje s ię , że w’ na'  
6tępującycli letnich miesiącach jeszcze rn f f J  
sprzedawać będą; albowiem producenci niein®.!? 
wielkich zapasów wódki i takowe po uajwięhs*ę) 
części znajdują się w rękach spekulantów. "’"  
się tycze sprzedaży wódki z nowego wyi'1 ’u ’ 
trudno aby coś znacznego w tym  handlu **°- 
biono; producent widząc przed sobą zupełny 
urodzaj żyta i nie będąc pewnym o dobry#1 P , 
nie kartofli, których sadzenia dotąd nie 
czono , musiałby żądać wysokiej ceny *a w. _ 
z przyszłej produkcyi, na którą trudno aby ut 
cy przystali..

W handlu zbożem od dwóch tygodni PaD^ _  
cisza, będąca reakcyją nader przesadzonego  ̂
c h u ; chęć kupienia i płacenia, co raz 
całkiem  ostygła, a cena niektórych gat“  
nawet znacznie spadła. —  Do Węgier i 
stryi nie ma żadnego handlu ani wódką a,u z
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n
^  tarnopolskiego cyrkułu wysłano wpra

wdzie kilkaset wiader okowitej do W iednia,.ale 
ccna tamtejsza bynajmniej nie odpowiada renie 
£ _ ,cyjskiej , i śmiało twierdzić można , iż oko
wita w W iedniu’ po obrachowaniu kosztów do
stawy ; podatku w B ielska, daleko taniej się 
sprzedaje niż w Galicyi. —  Teraz zupełnie się 
Potwierdza to , cośmy ostatnia razą donieśli : iż 
czem bliżej ku Zachodowi , tern piękniejsze po- 

0zuJ? się urodzaje ; łatwo tedy pojąć, dla cze- 
S° W obwodach tarnowskim i bocheńskim zboże 

nsze niż we lwowskim i złoczowskim, którato 
(°liczność dla handlu zbożem nie zapowiada 

•jorzyści, bo w zwyczajnym roku przeciwnie sie 
'®Je , iż obwody wschodnie w potrzebie dostar- 

c*aj?  zboża cyrkuł om zachodnim.
arS  na w oły we Lw ow ie d. 10. czerwca  1839.

• ?  przypędzonych lii sztuk wołów w 4 party- 
J oh sprzedano rzeźnikom  tutejszym , a miano- 
- t : Jona Dołl z K am ionki, 5 sz tu k , ważą- 
3n i niil:sa 1 1 Z  u a łoju 1 kam ień , po 62 zr. 
t r- ! Mojżesz Slroh z B obrki, 3 szlult, wa- 
^cycb  mięsa 17%  a łoju 3 % ' kam ienia, po 
« J z r .; Wolf Dimand z B obrki, 4 sz tu k , wa- 
sęieyeh mięsa 1 5 %  a łoju 2 %  kam ienia, po 

\  zr. 30 pr . ; Leib Ilasten z Brzeżan, 5 sztuk, 
mięsa 14 %  a ło ju  2 %  kam ienia, po 

zr. 30 kr. w. w.

Peszt d. 3. czerwca  1839. —  Z  nastąpieniem 
nieco pogodniejszego pow ietrza, polepszył się 
także i bieg interesów na naszym jarm arku na 
% °  Medarda. Przez spóźnienie prania i strzyży 
' vełny nie mamy bardzo cienkiej i cienkiej weł
ny jednej strzyży na jarm arku  , a nawet ordy- 
naryjnćj wełny dwojej strzyży znaczne transpor
ty poza trzy mywa ły sie. Małe zapasy ostatniego 
gatunku prędki m aja odbyt; za cetnar bacz- 
karslUój placa po 40 ‘ do 45 zr.; z okolicy Cisy 
P° 48 do 58° z r . ; lossońskićj po 60 do 66 zr. 
"a- k. —  Zwyżek 1 do 2 zr. na cetnarze, o któ- 

Wełna dwojej strzyży tego roku  podrożała, 
n>e chcą zagraniczni kupcy w ogóle płacić.

h a  po taż , olej rzepakowy i dębianki nie m a 
nnpca. — Okowita ma odbyt po 18— 19 kr. m. 

• za stopień w wiadrze. —  O miód i wajnsztyn 
“Pytują się, ale go brakuje. •— Łoju topionego 

ł °  18 zr. do 18 zr. 30 kr. m. li. cetnar.

Wrocławski jarmark na wełnę.
iĄ * r.rocław d- 3. czerwca  1839. I ty m  razem  
łTc*,tllc _ sprawy z jarm arku  wrocławskiego na 

n? jest dla nas bardzo trudnem  zadauiem ;

spróbujem y przecież rozwiązać j e ,  uprzedzając 
że bierzemy sobie za obowiązek największą bez
stronność i że bynajmniej nie nasze własne mnie
m anie , ale tylko rzeczywisty wypadek naszego 
tak ważnego jarm arku tu podajemy.

IV handlu wełną od czerwca r. 1838 aż do 
dnia dzisiejszego nie zaszła żadna znaczniejsza 
zm iana, wyjąwszy tylko wełnę bardzo cienką, 
która do końca sierpnia była w Anglii poszu
kiwaną i w porównaniu z tutejszemi przeszto- 
rocznemi wysokiemi cenami targowemi jeszcze 
nieco wyżej p łaconą; atoli później zaniedbano 
widocznie i w Anglii kupno tej wełny,  tak iż 
prawie o 1 0 %  taniej nie można jej było zbyć. 
Mimo tego wiele doświadczonych domów han
dlowych znalazło powod zwrócić swoje uwagę 
na owczarnie szlązkie cienkie i bardzo cienkie, 
i od listopada r.' 1838 aż do lutego r. 1839 za
kontraktowano bardzo znaczne partyje w cenach 
5 do 6 talarów wyższych nad przeszloroczne.—  
Odtąd nastąpiła długa cisza spowodowana llwe- 
styją belgijską i przesileniem  m inisleryjalneiu 
we F rancyi, a więcej jeszcze doniesieniami bar
dzo oziębieni! z targów angielskich; z tych trzecii 
trudności dwie pierwsze zostały już  usunione, 
tak dalece, że zbliżający się nasz jarm ark  na 
wełnę zastał ju ż  umysły zupełnie co do tego 
spokojne ; atoli stan rzeczy w Anglii nie zm ie
nił s ię , a tak nie można było liczyć jak  tylko 
na ceny wełny ta k ie , jak w roku p rzeszłym , 
nie zaś na wyższe. —  Z lakimto sposobem wi
dzenia przybyli tu nasi krajowcy nadreńscy; co 
zaś do angielskich gości to ci mniej jeszcze w 
swojem przekonaniu obiecywali producentom , 
biorąc bowiem za m iarę ceny targowe angiel
skie, nie mogli jak  tylko niższych i na naszym 
targu spodziewać się cen. Atoli rzecz ta mimo 
tego inną przybrała postać i nowy nam  dala do
wód , 'że w handlu wełną i wieloletnie doświad
czenie nie jest dostateczne do przewidzenia bliz- 
kiej nawet przyszłości. Już ńa dziesięć dni przed 
rozpoczęciem jarm arku dwa wielkie zakłady fa
bryczne zajęły się energicznie zakupywaniem 
wełny bardzo cienkiej i zaczęły od bardzo wy
sokich cen ; m imo tego nic zaspokojono ich żą
dań tak prędko , jakby się zdawać mogło , bo aż 
do dnia dzisiejszego nie ustali oni w zakupy
waniu wybornej wełny szlązkiej; wszystko, cze
go dotąd to oni sam i, to inne domy handlowe n ie  
zakupili, ledwie że się w naszem. mieście poka
zało , znalazło w nich zaraz zwolenników um ie
jących cenić prawdziwą piękność.

Nic jesteśmy' jednak tego zdania, aby to przy
znanie cen wyższych można brać za m iarę do 
całego obrotu wełuy w ogólności; w tym bo
wiem razie krokam i kupujących nie kierowała

)(  *
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spekulacyja na zysk , ale tylko chęć produkowa
nia fabrykatu odznaczającego sio; a doskonale 
obchodzenie sio z wełną właścicieli większej czę
ści sprzedanej lu wełny elektoralnej , czyliż tak
że nie zasłużyło na nagrodę? Ze okoliczność 
tę  słusznie ważymy, dowodzą tego m niej słynne 
a  przecież także bardzo cienkie owczarnie, któ
rym  w takim tylko razie postąpiono 4 do 5 ta
larów na cetnarze , gdy wełna była bez najm niej
szego za rzu tu , doskonale biała i czysta ; zaś za 
wełnę mniej pięknie wyglądającą, jakiej niestety 
było dość wicie a to z powodu nieprzyjaznej 
pory, nie możua było uzyskać ceny wyższej nad 
przeszłoroczną. W ełnę średnich gatunków na 
70 do 75 tal. pr. rozkupiono żywo, po części 
z m ałem  postąpieniem ceny, po części zaś w ta
kiej cenie jak  przeszłego roku.

Do dnia dzisiejszego dostawiono tu :
do 41,800 cetn. wełny szlązkiej ,
—  6,000 —  —  z W. Ksiezt. Pozn.,
—  2,500 —  —  z Król. Polskiego,
—  1,500 —  —  z Austryi i Galicyi,
—  2,000 —  —  dawnićj pozostałej,

Gazem do 53,800 cetnarów.
Z tej ilości można przyjąć , że sprzedano 36,000 

cetnarów. Pozostaje tedy na składach (nie licząc 
tego, co jeszcze przywiozą) 17,000 cetnarów ; do
myślać się m ożna, że ceny niesprzedatiych do
tąd zapasów nie będą już  wyższe jak  przeszło- 
ro czn e , zwłaszcza że ostatnienii dniami wiele 
partyj nawet o ltiłka talarów taniej sprzedano.

Ceny były prawie następujące:
Cetnar wełny elektoralnej . . . 125 do 148 tal.

—  —  bardzo cienkiej . . 116 — 120 —
—  —  cienkiej . . . . 95 — 105 —
—  —  średuio-cieukiej . . 78 —  90 —
—  —  średniej . . . . 68 —  72 —
—  —  bardzo cienkiej dwo

je j strzyży . . . 75 —  80 —
—  —  cienkiej dwojej strzyży 66 —  70 —
—  —  średniej dwojej strzyży 5 6 —  60 —
—  —  nieco pośledniejszej

dwojej strzyży . 5 0 —  55 —
—  —  szlązkiej bardzo cien

kiej , odeszłej . . 70 —  80 —•
—  —  szlązkiej cienkiej o-

deszłej . . . . 6 0 —- 6 8  —
—  —  szlązkiej średniej o-

deszłej . . . . 5 4 —  56 —
- 1-  Szlązkiej garbarskiej 48 —  50 —

—  —■ szlązkiej braku . . 50 —  70 -—

Cetnar wełny szlązkiej białej na
krajki . . . . 19/4 ^  ta ‘̂

—  —  szlązkiej czarnej na
krajki . . . . lf i '/2 — 18 "  

Jagnięcej wełny poszukiwano w iele; szczupł* 
dawne zapasy zostały rozkupiouc.

Owczarnie z W. Księziwa Poznańskiego z bar
dzo cienką i dobrze utrzymywaną w ełn ą , uzy* 
skały ceny zadowalniające.

Z Królestwa Polskiego za mało jeszcze wełny 
przybyło , aby stosunek je j ceny podać było można.

Z  dawnych zapasów sprzedano część znaczną 
po słusznej cenie. Ciągle niepogody w czasi* 
samej strzyży spowodowały nie jedno złe wypr3'  
n ie , z czego przy dopełnianiu dawniejszych ugod 
na dostawę wynikły niejakie nieporozumienia.

Nie możemy wstrzymać się z wynurzeniem 
żalu , że W podobnych razach żądają bardzo ni«" 
słusznie po kupującym , aby nic tylko nic ńo- 
m agat się wynagrodzenia od drugiej strony ®a 
niedopełnione zobowiązanie, ale nadto ma o° 
za łaskawą karę najuprzejm iej podziękować. 
za to byliśmy także św iadkam i, jak  jeden z ,,aJ 
znakomitszych obywateli za swoje nie zupcłnj® 
dobrze wypraną wełnę, z własnego natchnieni® 
zaproponował kupcowi bardzo przyzwoite wy o® 
grodzenie, a nawet i spuszczenie z kontraktu- 

Zasłudze niechaj będzie oddany hołd przy0® 
leżn y ! Dla tego też z ukontentowaniem ^  
m ieniam y tu owczarnie, których odznaczaj? . 
się w każdym względzie wełne oglądaliśmy.*. .*
państwo Cainen35, które i w tym roku najwyż
szą za swoje wełnę uzyskało cenę; dalej Da 
brow a, Carlshof, Cosełwitz, Deulsch-Cravaru«
Góruy-Głogów, G rafenort, G uttwoline, Je®* f 
wice , Kunzeudorf i Couradswaldau , Kuchelbe^j’ 
Laasau, M ittclsteine, P iszkow ice, llosnoch ^ 
Hux (którego wełna była sposobem S t r a s ®c 
bardzo pięknie wypraną) , S im m enów , otv„ 
W andris, Zweibrot. Nie ubliżamy innym ° 
Czarniom, których wełny nie mieliśmy sPoS 
ności widzieć. .

W ełna bardzo cienka z kilku owczarń i Ja ^  
to : z Eckersdorf, Grabówki, Ullersdorf , . ' 0J 
dotąd jeszcze tu nie stanęła ; ale w a r t o ś ć  j cJ! ^
dawna ju ż  jest znana i po dobrych cenact p 
szłoroczuyin kupcom  zbytą zoStała.

Z y g m u n t  H

T E A T B  P O L S K I .

W  poniedziałek: Król io lą d n y .  e t y l i : *•
b a r t ,  obraz z z,ci» w «ch oddz.aW 
śpiewami.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 24. Kozmailości.)
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